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Delegaci ‘Z. Z. K. u min. komunikacji. 


- WARSZAWA, 19. 12. (tel. wł). Dziś udała 
się do min. Kiihna delegacja prezydjum Zarządu 
GŁ ZZK. w osobach ttow. Kuryłowicza, Miastka, 
Masamina i członka Wydziału Wykon tow. Ta- 
tarka, która przedstawiła mu żądania udzielenia 
kołejarzom natychmiastowej doraźnej pomocy le- 
szcze przed świętami. 

Delegacja podniosła, że rozgoryczenie w ima- 
sach kołejarskich jest tem większe, że przy roz- 
dziale *emmneracyj lub specjaląych dodatków wy- 
-óżniane są poszczególne jednostki a iministracji | 
kolejowej, jax również — olbrzymie sumy, za0- 
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Prace budżetowe Sejmu. 

Budżet ministrerstwa oświaty“ 
WSRSZAWA, 19. 12. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 
rosiedzeniu sejmowej komisji budżetowej przystą- 
piono do talszych obrad nad budżetem Minister- 


stwa W. R. i O. P. ; 
Poseł Pułjan (Ch. D.) omawia kwestje szkolnic- 


szczędzone kosztem głodjowych płac pracowników 
są wydatkowane na inwestycje kolejowe. 

Min. Kühn oświadczył że Raia ministrów 
zbierze się 20. bm. i będzie się zastanawiała nad 
przedstawioną sprawą. Twierdzi jednak, że spra- 
wa ta jest uzależniona od uzyskania pokycia fi- 
nansowego. Tem ‘samem nie dał żaìmej wiążącej 
obietnicy. 

Oczekujemy, że Rada Min. oceni powagę sy- 
tuacji i uchwałą swoją węełynie na złagodzenie 
rozpaczliwego położenia pracownisów kolejowych. 
SASDTE GAP ETU FUNKY -EPEE PERO JĄC 


o skreślenie jednego złolego z budzetu szkół wyższych 
jako wyraz żądania zniesjenia czesnego i opiat egza- 
minacyjauch oraz zgłasza pewne poprawki między 
ingemi o podwyższenie sumy na uniwersytet ukraiński 
we Łwowie z 10,000 na 200.000 zł, Domaga się po- 
zatem, aby wydzielono z budżetu wychowania fi- 
zycznego Í miljon zt. specjalnie na sport roboiniczy 
i cnłopski, Pouadto zażądał skreślenia 40.000 zł. na 
Uniwersytet lubelski, 

Następnie zabrała głos low, pos. Markowska, 
która oświadcza, że Z. P. P. S. przygotowuje pro- 
jekt ustawy o organizacji szkokuiotwa mniejszości na- 
rodowych. Stawia wniosek o podwyższenie pozycji 
na upaństwowienie gimnazjów o 200,000 zł. Domaga 
się Lpaństwowienia H-ch gimnazjów — w Łodzi, Bo- 
rysiawiu i na kresach wschodnich. Następnie zwraca 
uwagę na brak szkół zawodowych w Polsce, do któ- 
rych miodzież coraz chętniej się garnie- Domaga się 
jednolitej ustawy o szkołach zawodowych ora” ustawy 
O rozszerzeniu obowiązku dokształcania, na wszyst- 
kich młodocianych. 

Giosowanie nad budżetem min. oświaty odroczono 


twa powszechnego, a wspominając o szkolnictwie 
srdniem zwraca uwagę, iż istnieje nierównomier- 
ność w traktowaniu poszczególnych województw. 

Następnie zabrał głos w imieniu Państw. U- 
rzędu wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego ppik. Ulrych, przedstawiając zużytko- 
wanie 10-miijonowego budżetu na wychowanie fi- 
zyczne, uchwalonego w pop*zednim roku. 

Poseł Putek (Wyzwolenie) w dłuższym wy- 
wodzie krytykuje stosunki szkolne, panujące w 
Małogolsce. 

Z kokji zabrał głos minister W. R. iO. P 
Dz. Świtalski. Na wstępie minister wyjaśnia nje- 
które pozycje budżetu zaczepione przez pewnych 
mowców. 

Poseł Lange: (Wyzwolenie) wypowiada się za 
wnioskiem socjalistów o skreślenie całego budżetu 


wyznań do jutra. 
Tow. pos. Dubois składa demonstracyjny wniosek s- 
p | m " a had 
Alarmujące wieści z Afganistanu. 
LONDYN, 19. 12. (AW). Według ostatnich | zwolnienia wszystkich wojskowych Europejczyków 


i rezygnącji z tronu na rzecz brata oraz przerwa- 
nia akcji europeizacji. W Londynie i Delhi panuje 
wielka obawa o los europejczyków, znajdujących 
się w Afganistanie, ponieważ plemiona tamtejsze 
mogą się zwrocić przeciwko cudzoziemcom, posą- 
dzając ich o inicjatywę w kierunku modernizacji 
obyczajów. 


wiadomości z nad granicy indyjskiej wszyscy Eu- 
-opejczycy, przebywający w Kabulu, znałeźli po- 
mieszczenie w poselstwie angielskiem. W Indiach 
obiegają w dalszym ciągu alu-mujące pogłoski o 
walkach w Afganistanie. Wojsko chce podobno 
zemścić się na królu Amanullahu za to, że już | 
od paru miesięcy zalegał z żołdem. Wszystkie do- | 
chody państwowe uzyskane w ostatnich czasach | 


Tragiczny wypadek w szpitalu. 


DUISBURG, 19. 12. (AW). W tuteszym szpitalu 
zdarzył się tragiczny wypadek. Siostra miłosierdzia 
Gertruda Rottman, która miosta tacę z maczyniami i ta- 
lerzami wpadła w otwór windy, Siostra miłosierdzia 
doznała pęknięcia czaszki i w krótkim czasie zmarła, 


miały być użyte na pokrycie kosztów europej- 
skiej podróży krola 
Obawa o ios Europejczyków. 
WIEDEN, 19. 12. (Pat). Dzienniki donoszą 


z Londynu: Według nadeszłych tam wiadomości 
z Indj, wojsko aomaga sie od króla Amanulacha 


Posiedzenie Senafu. 


WARSZAWA, 19. 12. (Tel. wł) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu przyjęto szereg ustaw ratyfika- 
cyjnych oraz nowelę do ustawy o wywłaszczeniu czyn- 
szowników, w brzmienjń uchwalonem przez Sejm. 

Ustawę o szkołach akademickich referował pos. 
Zakrzewski (Be-be). i | 

Tow. sen. Strug wypowiedział się za przyjęciem 
ustawy, w brzmieniu sejjmowem. Wniosek jednak tow. 
Struga odrzucono. Wobec tego projekt ustawy prze- 
dłużającej prawo uzyskiwania doktoratów na wydzia- 
tach medycyny i prawa, uchwalony przez Sejm, wpły- 
nie powownie na porządek dzienny Sejmu. 

Na wczorajszem posiedzeniu zwracał uwagę o- 
becny ua sali sędziwy tow. sen. Limanowski, który 
pomimo silnego mrozu przyszedt spełnić swój obo- 
wiąze« i (wziąć udział w głosowaniu. 


Gdprężenie sytuacji w satargu 
Boliwja - Paragwaj. 

PARYŻ, 19. 12. (AW). Zwołanie nadzwyczaj- 
nej sesji Rady Ligi Nar. w sprawie zatargu mię- 
dzy Boliwją i Paragwajem okaże się „rawuopo- 
dobnie zbytęcznem, bo oba te państwa zawia..omiły 
już podsekretarza stanu Kelloga, że przyjmują po- 
średniczącą axcję konferencji panarnerykadńsciej. Po- 
zatem Boliwja zmuszona została do odwrotu dy- 
tlomatycznego, bo Stany Zjedneczone zawiażo- 
miły ząd toliwijski, iż mie u.zielą żadnej po- 
mocy finansowej na cele wojenne. 


DODATKOWE PbPOCIZGI W 
TECZNYM. 
LWÓW, 19. 12. (Pat), W okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia ze wzgłę.ju na oczekiwane zwię- 
kszenie ruchu pasażerskiego uruchomione będą 
między Warszawą i Lwowem przez Lublin 
Rozwadów w poniżej wymienionych dujach do- 
datkowe pociągi pospieszne N:. 907, przyjazd do 
Lwowa 8.30 i N- 908 odjazai ze Lwowa 22.25 
z wagonami |. ll. i DI. klasy. Pociąg Nv. 907 
odejdzie z Warszawy 21., 22., 25. . 26. grudnia, 
zaś pociąg powrotny Nr. 908 ze Lwowa 22., 23. 
26. i 27. grudnia. 


PRZEDŁUŻENIE CZASU SPRZEDAŻY W SKLE- 
PRCH PRZED ŚWIĘTAMI. 

LWQW, 19. 12. (Pał.). Inspektorat Pracy we 
Lwowie komunikuje. MSWewn. w porozumieniu 
z Min. Pracy i Opieki Społecznej zezwoliło, aby 
w czasie do ania 22. grudnia b. r. sklepy były 
otwarte o dwie goaziny Jiużej, t. j. do godziny 
2l.ej, zaś w niedzielę przesświąteczną, dnia 25. 
b. m. byly otwarte w czasie oa godziny 15-18. 
Pracownicy skiepow1 są obowiązani pracować tylko 
przez 6 godzin, zaś za 2 godziny przedłużonej 
pracy należy się im wynagrodzenie o 50 proc. 
wyższe, a 100 proc. za pracę ponad 10 godzin 
dziennie. 


OKRESIE ŚWIĄ- 


WYPADKI TRĄDU W KIJOWIE. 
RYGA, 19. 12. (AW). „Komumst“ donosi, że w 
Kijowie zarejestrowano 6 wypadków choroby trądu. 
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Kino Colosseum — 


Główny odtwórca filmu 
„Ladzie Podziemi“ 


„W | 


(dawny Teatr Nowości) 


Georg -g Bankroft «= Evelin Brent 


OTWARTE KARTY“ (Naśmierćiżycie) 


Dziś Premiera 


w sensac: jao erotycznym 
filmie p. t. 


Walka czterech meżczyzn o miłość, potęgę i bogactwo. 
Uzupełai bardzo wesoła komedja. 


Demonstracyjny krok urzędników państw. 


Otrzymujemy następujący komunikat 
WARSZAWA. Zerząd Główny Stowarzysze- 
nia Urzędników Państwowych Rz. P. na plenar- 
nem posiedzeniu w aniu 15 i 16 grudnia 1928 r. 
po przeprowadzeniu wyczerpującej cyskusji nad 
obecną sytuacją cgółu urzęaników państwowych 
stwierdził, iż 
zostały przez niego wyczerpane wszelkie wij- 
siłki, 
dopuszczalne w granicach możliwych śrosków 
działania, zmierzające do poprawy szczególnie pod 


względem mate*jalnym niezwykle ciężkiego poło- 
żenia urzędników państwowych, nie mogąc brać į 
na siebie odpowiedziainości ani za ten stan rzeczy 
ani za skutki z niego wypływające, postanowił 
złożyć swoje mandaty do dyspozycji Walnego Zja- 
zdu Kół S. U. P. Rz. P. z równoczesnem zwo- 
taniem tego Zjazdu w naazwyczajnym terminie w 
dniach 2 i 3 lutego 1929 r. 
Za Zarząd Główny Stow. Urz. Państw.: 
B. Paafifowicz 
(w z. sekretarz generalny). 


Zbrojna pomoc Anglików dla Amanullaha. 


KABUL, 19. 12. (AW). Część wojsk rządo- 
wijch przeszła na stronę powstańców. W odległo- 
ści 70 km. od Kabulu toczą się od 2 dni zacięte 
walki, W razie klęski oddziałów Amanullaha po- 
wstańcy w ciągu 24 godzin zajmą stolicę. 
o E A) 


KABUL, 19. 12. (AW). Na prośbę Amanullaha 
lotnicy angielscy zaatakowali wczoraj nad ranem 
obóz powstańców, rzucając kilkanaście bomb. 


Oddziaty wojskowe angielskie przekroczyły dE 
CPE Śziesząc z ROŚ pn 


Z dokumentów nieprawości i hańby. 


Oficerowie floty niemieckiej podczas wojny. 


Kięska militarna, «tóra Niemcom  zgotowała 
ostatnia wielka wojna światowa ukazała ja- 
skrawą dezorganizację najlepiej nawet zorganizo- 
wanej, niezawodnej pozornie siły obronnej —- ma- 
*yJnarki wojennej, owej chluby Wilhelma II-go. 

Dezotganizacja ta -— jak dowodził jeden z 
pierwszych oskarżyciel, oficer marynarki, a za- 
tem człowiek, któ miał możność należytego po- 
znania krytykowanych przez siebie stosunków, L. 
Persius — 

wyszła nie z dołu, nie z pośród załóg okrę- 
tów wvjennych, lecz z góry, z pośród ofi- 
cerskwa. 

Dowody, przytoczone przez Persiusa, pomimo 


swej wyrazistości, bledną wobec nowych, zebra- 
nych w świeżo ogłoszonej książce Alboldta p. t. 
„Pragedja dawnej marynarki niemieckiej". 

Autor jejbuł opinjodawcą w parlamentarnej 
komisji śledczej dla spraw marynarki. Nie ocenia 
on omawianego zjawiska, lecz uwypukla je w ten 
sposób, że ocena narzuca się sama przez się; 
przytacza on cały szereg przykładów najwyu- 
zdańszych orgji oficerów marynarki, świadczą- 
cych o ich poziomie moralnym i zawodowym. 

Oto kilka z tych przykładów: 

Pierwszy oficer na okręcie wojennym „Niirn- 
berg“ był w wigilję Bożego Narodzenia r. 1917 
tak spity, iż w obecności usługujących kelnerów- 


Bajka indyjsk: 
ajka indyjska. 

Jest kraj imieniem Trigarta. W nim 
swego czasu żyli trzej gospodarze, trzei 
bracia, opływający w mienie i dostatek: 
Dhanaka, Dhanyaka i Dhaayaką. Zą ich 
życia Tyciąco-oki przez lat dwadzieścia nie 
zesłał deszczu Poniszczyły się do szczęlu 
zasiewy. Zioła nie niosły nasion, drzewa sta- 
ły bez owoców, chmury wisiały bezsilne, 
wyschły strumienie i rzeki, z sadzawek zo- 
stały kałuże. Mnóstwo źródeł nie biło już, 
a tylko zrzadka dostrzec się dały korzenie 
i owoce. 

Pomilkły rozmowy, skończyły się uro- 
czystości i obrzędy religijne. Zato bandy. 
zbójeckie roity się wszędzje. Ludzie zaczęli 
wzajemnie zjadać dzieci swoje, czaszki głów 
ich posiwiaiych chwiały się błędnie, jak 
biale żórawie A dokoła krążyły gromady 
wychudłych wron. Opustoszały miasta i 
sioła, targowiska i osady. 

Ci więc trzej gospodarze, gdy wyczer- 
pali cały zapas zboża, gdy zjedli pokolei 
wszystkie kozy i owce, mnóstwo bawołów, 
wołów całe stada, swój lud niewolników i 
niewolnic, polem dzieci własne, a wreszcie 
dwie żony, slarszego i średniego, powie- 
dzieli sobie, że nazajutrz zjedzą Dhumini, 
żonę najmłodszego z braci, 
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marynarzy wsjsmarował wi tylną część 
swego ciała i dał ją następnie wysadzić po”uez" 
nikóm przez okno okrętu, przyczem porucznicy CI 
oszekli, iż jest to ich nowy reflekior (Zgodne 
z odpowiednio spo-ządzonym _ protokołem). — 
„Nii-rberg” stal wówczas w pełnej gotowości bo- 
jowej w. pobliżu wysp holenderskich. 

Z zażalenia naczelnego zarządcy prowincji 
Szlezwig-Holstein cytuje Aiboldt „łuższy HSI: 

„Krążownik „Regensburg“ zarzucił W czerw- 
cu r. 1918-go kotwice w porcie wojennym Kiel. 
Na statku co wieczó* odbywa!y się libacje ofi- 
cerów. Po północy często większa grupa ofice- 
rów odpływała w łodzi na brzeg i wysiadała jak 
najbliżej ulicy „Za murem“, gdzie mieszczą SIĘ 
wszystkie domy publiczne Kielu, aby tam do- 
kończyć rozpoczętą zabawę. Po kilku takich Wy- 
prawach oficerowie oświadczyli, że są one zbyt 
dla nich kosztowne i że odtąd będą zabierali ze 
statku wino, tytoń i kygara do domów publicz- 
nych. Tak też się stało. Tego rodzaju zabieranie 
było w niezliczonych tozporządzeniach dowódz- 
twa marynarki najsurowiej zanazane, gdyż cho- 
dziło tu o rzeczy nieoctone, które litylko poza 07 
brębem portu mogły być zużywane. Działo SIĘ 
to już w okresie, 


kiedy w kilońskich lazaretach oddawna zabra- 
kło wina dla chorych i rannych . 


Skargi na postępowanie oficerów nie 
wierały żadnego skutku, goyż władza zwi 
nia stale ich zasłaniała, piętnując osikrżającyjch 
jako oszczerców. Tak tedy mogli oficerowie mary” 
narki korzystać z nieograniczonej wprost SWO” 
body; margnarzom natomiast odmawiano najskro” 
mniejszego, dobrze zasłużonego urlopu. 

Admiratowie v. Trotha, Britninghaus i imni 
przed! parlamentarną komisją śledczą odpierali ZA” 
rzuty, podkreślając — wręcz przeciwnie — do- 
skonałość marynarki wojennej. 

Lecz admirał Hopmann, jeden z nielicznych 
prawdziwie dzielnych admirałów, miał odwage 
stwierdzić: „Klęska Niemców musi byc przypi- 
sana złemu, dowództwu. Jest to przygwożdżenie 
prawdy". Takie samo zdanie wypowiedział i szef 
sztabu marynarki, admirał v. Levetzov. 

Książkę Alboldta trzeba uważać za coś wię- 
cej, niż dokument historyczny: w suchem zesta- 
wieniu faktów kryje ona głęboki wykład poglą” 
dowy moralności publicznej, której strażniczką jest 
Nemezis dziejową. M. P. 
OC R SE OF CEER EG RAA ORC 

MUSSOLINI — MINISTREM KOLONII. 


RZYM, 19. 12. (Pat.). Na wniosek Mussolinie- 
go król przyjął dymisję ministra kolonji Federzo- 
niego. Równocześnie mianowany został ministrem 
kolonji Mussolini. 


wg- 
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Ale ów najmłodszy, Dhanyvaka. czuł że 
nie jest w stanie poświęcjć ukochanej swo- 
jej i razem, z nią uciekł nocą. A kiedy zme, 
czyła się drogą, wziął ją na ręce i zapuścił 
się w las, 

Był już dość daleko, gdy zobaczył wi- 
jacego się na ziemi człowieka, który, do- 
prowadzony do rozpaczy głodem, sam do- 
browolnie poucinał sobie ręce i nogi, nos 
i uszy, aby własnem ciałem i krwią własną 
zaspokoić głód i pragnienie. 

Dhanyaka, który miał czułe serce, dźwi- 
gnat go z ziemi, wziął na ramiona i poniósł 
w gęstwinę, pełną korzeni i zwierzyny. a 
zbudowawszy pracowicie chałupkę z liści, 
zamieszkał z nim razem na czas długi. Ranę 
jego wyłeczył oliwą z drzewa indugi, kar- 
mił go owocami z innych drzew, mięsem, 
jarzynami, dbał jak o samego siebie, aż go 
zupelnie przywrócił do sił i zdrowia. 

Dnia pewnego wyszedł na poszukiwanie 
zwierzyny, z czego skorzystała żona jego. 
Dhumini, która zapragnęła miłości kaleki 
Zgromiona przez niego, postawiła przemocą 
na swojem. 

Wrócił mąż i zażądał wody ze studni 

— Pij! — zawołała — Boli mię głowa.. 
i rzuciła mu wiadro ze sznurem, a kiedy 
zaczął czerpać, w mgnieniu oka, podszedł- 
szy z tylu, wepchnęła go w studnię. 

Poczem wzięła na ramiona kalekę, a 


| piejgrzymując z nim z miejsca na miejsce, 


umiała złudzić ludzi, że jest dobrą żoną i 
doznała mnóstwo dowodów czci, Dzięki ła- 
sce króla Awantów, zamieszkała w jego kra- 
ju, otoczona bogactwami. 

Ale któregoś dnia ujrzała męża swego, 
który włóczył . się po tym kraju i prosił jal- 
mużny. Zdarzyło się bowiem, że karawana 
jakaś, spragniona wody, podeszła do stu- 
dni, zobaczyla go i wyciagnęłu. 

— Oto złoczyńca! — zawołała Dhumi- 
ni — On to okaleczył mego męża! 

A dobry król, nieświadomy prawdy. 
skazal na Śmierć szlachetnego człowieku. 

Ale Dhanyaka, gdy go w kajdanach 
prowadzono na miejsce kaźni, odezwał się 
SpOBONCA do idącego z nim urzędnika: 

Jeżeli żebrak, którego, według was, 
okaleczyłem, obwini mię w ostatniej chwili 
mego życia, to kara moja będzie sprawie- 
dliwa. 

— Ha, co nam zaszkodzi przekonać się ? 
— zauważył urzędnik 

„Kiedy okaleczony ujrzał swego dobro- 
czyńcę, padł mu do nóg, cały we łzach i, 
jako prawy człowiek, opowiedział wszysi- 
ko tak, jak było. o jego czynach, © przewro- 
tności i nikczemności kobiety. 

A wtedy, na rozkaz króla, oszpecono ją 
na twarzy i dano psom na pożarcie, zaś 
Dhanyaka, uniewinniony, = się szczęśli- 
wym człowiekiem. 
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Na marginesie „Dni przeciwgruźliczych , 


1 grrdnia rozpoczęły się w całej Polsce „Dni 
Przeciwgruźlicze' urządzone staraniem Związku 
Tow. P.zeciwgrużliczych, przy poparciu władz 
rządowych, organizacji społecznych 1 Kas Chorych. 

Celem ich jest uświadamianie ludności o nie- 
bezpieczeństwie jakie stanowii gruźlica, wygłasza- 
nie odczytów o środkach zaradczych i ochronnych 
a następnie sprzedaż nalepek i zebranie odpowied- 
nich funduszów na walkę z grużlicą. 

Dla klasy robotniczej sprawa zwalczania gru- 
źlicj jest kwestją palącą, obchodzącą ją jaknaj- 
istotniej, gdyż z jej to szeregów gruźlica porywa 
rok rocznie setki tysięcy ofiar, i z tych powodów: 
zainteresowana jest metodami walki z tą groźną 
chorobą. 

Gruźlica jest klęską społeczną. 
statystyka podaje, że 


w Polsce co roxu 770.000 ludzi umiera na 
gruźlicę, 
to jest więcej jak na wszystkie inne choroby za- 
kaźne razem wzięte. 
A ile choruje? 
Oficjalna statysiygka powiada, że 750.000, ale 
cyfra ta jest niedokłaona, 


Oficjalna 


chornje napewno znacznie, znacznie więcej, 
około 3 miijonów, 
gdyż statystyka ta obejmuje tylko ciężko chorych, 
niebezpiecznych dla otoczenia. 
Niebeznieczeństwo społeczne tej choroby, po- 
lega nietylko na tem, że jest ona chorobą za- 
każną -— udzielającą się otoczeniu chorego, ale 
przedewszystkiem na tem, że należy ona 30 t. zw. 


chorób zwyrodniających, 
to znaczy obniżających wartość fizyczną a 
tem samem zaolność ao pracy. 

Leczenie gruźlicy jest długotrwałe i kosztowne 
i nie zawsze uwieńczone ponwślnym skutkiem. 
Sprawozdania Kas Chorych i Ubczpieczalni mó- 
wią o tem, że 

lwia część zasiłków i rest inwalidzkich wg- 
płarana jest chorym na gruźlicę. 
A więc chorzy ci stają się inwalidami, niezdol- 
nymi do pracy i są ciężarem dla społeczeństwa. 

Walka z gruźlicą musi iść w dwóch kierun- 
kach: przymusowa izolacja (oadzielenie) chorych 
na otwartą gruźlicę i szeroko zakrojona akcja 
zapobiegawcza. 

Nietylko należy leczyć gruźlicę, ale przede- 
wszystkiem jej zazobiegac. 

Dni P:zeciwgruźlicze urządzane są od sze- 
regu lat, przypatrzmy się jaki jest ich finansowy 
-ezultat. 

W roku 1926 zebrano — 
W -oku 1927 zebrano 
Sumy śmiesznie małe, 


25.630 złotych, 
63.740 złotych. 


piasterek położony na wrzóć. 


ktory ropieje dalej. Polska burżuazja nie uważa 
za wskazane, choćby okruchy swoich wielkich zy- 
sków odaawać na cele walki z tą chorobą. 

W innych krajach dni przeciwgruźlicze przy- 
noszą pokaźne sumy. | tak w Stanach Ziedno- 
czonych 5 mitjanów uolarów, a we Francji 14 
miljonów franków w r. 1927 

Propaganda przeciwgruźlicza, uświadamianie 
ludności o niebezpieczeństwie gruźlicy jest rzeczą 
bezsprzecznie doniosłą i wielkiej wagu Ale nie 
wyczepuje zagadnienia. 

Bo wyobrażmy sobie, że akcja uświadamiająca 
dotarła do naibiedniejszej izby robotniczej czy 
chłopskiej i że jej mieszkańcy wiedzą już o tem, 
czy stara babcia czy dziadek kasziący i wyplu- 
wający bakterje gruźlicze są niebezpieczni dla olo- 
czenia. Wiedzą o tem, że należy go leczyć i od- 
dać do szpitala, ale w szpitarm miejsca dla niego 
znaleźć nie można, wszystkie łóżka zajęte. I wyo- 
braźmy sobie, że matka-robotnica wie o tem, że 
jej bladym i wątłym dzieciom potrzebne jest mle- 
ko, masło, jaja, mięso i dużo powietrza i słonca, 
lecz ona ma zaledwie tyle pieniędzy, że starczy na 
kupno chleba i kartofli. A powietrze dla dzieci ro- 
botniczych? Maleńka izdebka o jednem okienku, 
w niej mieszka dziesjęć osób a uwoje, troje dzieci 
śpi na jednym łóżku. 

Więc uświadomienie jeszcze nie zwalczy zła. 

Grużlica jest choroba społeczna, korzenie jej 
tkwią w dzisiejszym ustroju społecznym. 


3 AREA ALL LL 


Niskie płace robocze, a co zatem idzie zły 
stan odżywienia całej masy ludności pracującej, 
fatalne warunki mieszkaniowe w mieście į; na wsi, 
zły stan sanitarny miast i wsi, brak kanalizacj, 
i wodociągów na przedmieściach wie'kich miast, 
utrudniające utrzymanie czystości domów 1 ulic, 
brak łóżek szpitalnych, powodujący, że chorzy 
z oiwarią gruźlicą zmuszeni do pracy zarobko- 
wej są źródłem zarazy w fabryce i w domu, złe 
warunki higjeniczne w szkołach powszechnych, 
brak placów do gier i sportów na przedmieściach, 
mała liczba kolonij letnich, szkół dla dzieci zagro- 
żonych gruźlicą i t. d. 

Nie filantropja, nie samopomoc społeczna ale 
państwo powinno te caig akcję wziąć w swoje 
ręce. 

UZP ZZA RO 


Krwawa walka w wiezieniu. 


KROLEWIEC. W więzieniu w luster- 
burgu przyszło onegdaj do krwawego zaj- 
ścia, które pociągnęło za sobą kilka ofiar. 

Do uwięzionego zbrodniarza Berneckera 
przyszedł w odwiedziny krewny jego, na- 
zwiskiem Lack Po pewnym czasie usły- 
szano kilka strzałów rewołwerowych i Za- 
raz polem wybieg! z celi Bernecker z Lac- 
kiem a za nimi wachmistrz straży więzien- 
nej, Zacharias. 

W korytarzu rozegrała się wałka mię- 
dzy zbrodniarzami a Zachariasem i przyby- 
amene 


A ileż państwo wydaje na walkę z gruźlicą? 

1,050.000 zł. rocznie, t. zn. 3 i (pół grosza na 
głowę mieszkańca, 

Weźmy ala porównania inne państwo, np. Da- 
nję. Maleńki ten kraik, liczący 3 1 pół miljona 
mieszkańców, wydaje na cele przeciwgruźlicze 1 zł. 
F. na głowę. 

I Danja ma obecnie najniższą śmie-ielność z 
gruźlicy w Europie i najlepszą ustawę o zwalcza- 
niu grużhcy. 


B w Polsce niema wogóle uotąd specjamej 
ustawy 0 zwalczaniu gruźlicy. 


Klasa robotnicza, przez swoich posłów w sej- 
mie i senacie, przez swojch przedstawicjeli w sā- 
morządzie musi się domagać, aby w tej tak waż- 
nej sprawie, zrobiono więcej niż dotychczas. 

St. Ke. 
—Q0— 


tym mu na pomoc dozorcą więziennym Nau 
jockiem, w trakcie której Zacharias otrzy- 
mał śmiertelny postrzał w głowę , 

Na odgłos strzałów zbiegli się zewsząd 
funkcjonarjusze więzienia. Złoczyńcy ucie- 
kli nu [ piętro, gdzie się zabarykadówali. 
Po wielokrotnej wymianie strzałów przeże 
drzwi dał się słyszeć głós Lacka, który o- 
świadczył! gołowość poddania się. W celi le- 


żal Bernecker, już nieżywy. — Wachmistrz 
Naujock zmarł w nocy wskulek odniesio- 
nej 


rany. 


„Fałszywa sumienność, czy haniebna krzywda”? 


Nowy wyczyn Stanisławowskiej Dyrekcji Kolejowej. 


Stanisławów, w grudniu 1928. 

Niniejsze oddanie postępku Stanisla- 
wowskiej Dyrekcji Kolej. pod pręgierz opi- 
nji publicznej, z całą pewnością nikogo nie 
zadziwi, ulbowiem ma ona utartą markę, 
jako specjalistka od wyczyniania najrozma- 
szych niepochlebnych kawałów. 

Z końcem listopada br. z okazji konczą- 
cego się roku kalendarzowego oraz 10-lecia 
powstania Państwa Polskiego, przeznaczyła 
Dyrekcja pewną znaną nam kwotę na ob- 
dzielenie remuneracjami tych pracowników 
kolejowych, którzy prócz mizernych pobo- 
rów nie otrzymują żadnych ubocznych wy- 
nagrodzeń, są źle sytuowani przez pozo- 
stawanie w najniższych slopniach płac, slo- 
wom, których polożenie możnaby bez prze- 
sady nazwać „krytycznem . 

Tak postąpilby każdy szanujący się n- 
rząd, dbały o sprawiedliwy o sobie sąd, 
lecz Stanisławowska D. K. P. znana z wy- 
zysku ludzkich mięśni i mózgów, posltąpila 
inaczej, obdzielającć lylko swych „narodo- 
wych” wybrańców. Olóż Dyrekcja K. P. 
idąc utartym szlakiem — faktycznych bieda- 
dów zupełnie pominęła, albowiem nie była 
w „słanie wniknąć w ich malerjalne poloże- 
nie, mino że sama zalrudnia „zaledwie“ kil- 
kuse! białych murzynów z płacą 84 zi (sło- 
winie. ośmdziesiat «czlery złotych) miesię- 
cznie. Nalomiasl przeglądając listy płatni- 
cze omawianej remuneracji, w każdej pra- 
wie rubryce, po odczytanin nazwiska i cha- 
rakteru służbowego oraz przyznanej kwoty 
danego „wybrańcać — Wierzyć poprostu się 
nie chce, by rozdzielal to człowiek posiada- 
jący serce i by wogóle był to człowiek. 

Wysokie kwoly otrzymali ludzie, któ- 
rych jednego miesięczne pobory (bez do- 
datków) przewyższają zarobki ośmiu pva- 
cowników nieetatowych, wyżsi twrzędnicy, 
którym la kwota przyda się zapewno na 
codzienne napiwki obsłudze kawiarnianej i 
tym podobne przyjemności życiowe. „Su- 
miennieć zatem obdzicleni zostali zapomo- 
gami ci, dla których kwola ta w stosunku 
do ich dochodów jest Śmiesznie niską, ci 
najbardziej potrzebujący, z których jeden 
dość nawel dowcipnie stwierdził, że aku- 
ratnie kwota ta wystarczy mu na wyostrze- 
nie łyżew dla cztonków jego rodziny, tuż 


prať zbliżającym się sezonem ślizgawko- 
wym - Ofrzymałi też powyższe remune- 
racje i ci najgorzej sytuowani pracownicy, 


którzy żyją z dwu lub nawet z trzech pensyj 
urzędniczych w jeduym domu, tacy, klórzy 
posiadają grube pieniędze lokowane na pro- 
cenach, właściciele rentownych kamienic, 
a nawel i lacy biedacy, którzy posiadają 
po kilkanaście morgów ziemi, a do służby 
i ze slużby dojeżdżają własnymi końmi. 
Naturalnie przytem „przeoczono” tych, 
którzy żyją z liczną rodziną ze stu kilku 
ziotych miesięcznie i których zaletą jest 


ciężka 1 wydajna praca, a wadą... wezci- 
wość, 
Rzecz zrozumiała, że „wzniosły: ten 


gesi Slanisławowskiej Dyrekcji wywołał bu- 
rżę protestów i wielkie rozgoryczenie: mię- 
dzy szarą masą nękanych pracowników, 
zwłaszcza że przy rozdziale tym działy Się 
istne wprost gwałty: doszło nawet do lego, 
że będących na liście wybrańców, dwu pra- 
cowników, tuż przed zalikwidowaniem listy 
skreślono, jednego dlatego. że jest mądrym 
urzędnikiem i niezdolny jest do żadnego por 
niżenia swojej godności, drugjego zaś za. to, 
w odważył się upomnieć u swego przełażo- 
nego o złagodzenie ciężkich warunków pra- 
cy, spowodowanych sabotowaniem przez od 
minislrację kolejową -— istniejących ustaw. 

Czynem tym wystawiła sobie Dyrekcja 
Stanisławowska pomnik. 

Domagamy sie od kompetentnych czyn- 
ników na tut. terenie zbadania tej drażiiwej 
kwestji i w imię wymaganego spokoju, jaki 
panować winien przy prawidiowemń wyko- 
nywaniu czynności służbowych, złagodzenia 
jej w jakikolwiek bądź sposób. — W prze- 
ciwnym bowiem razie rozporządzając ogro- 
mnym w tym kierunku materjałem, zmu- 
szeni hędziemy podać szczegółowy wykaz 
„wybrańców do publicznej wiadórhości z 
zaopalrzenien go w dosadne komentarze, 
skierowując równocześnie sprawę do Nad- 
zwyczajnej Komisji do walki z nadużyciami, 
a więc w iym wypadku do władzy urzędo- 
wej. , _ 

Sprawy tej nie złożymy do aktów, aż do 
czasu ostatecznego jej załatwienia. 

Koiejarze stanisławowscy. 


za | 
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B. minister skarbu fałszerzem i oszustem. 


Obok olbrzymiej alery oszukańczej 
Marty Hanau Parvż ma drugą jeszcze sen- 
sację. Oto b. minister skarbu, Klotz, regu- 
lowal swe zobowiązania czekami niemają- 
cemi pokrycia. Pozatem fałszował podpisy 
na zobowiązaniach pienjężn. Ogólną sumę 
strat, jakie z tego powodu poniosły różne 
firmy i instytucje finansowe, oceniono na 

kiikanaście imiljonów franków. 

Kiotz wobec czynionych mu zarzutów, 
zrzekł się godności członka senatu, swej 
szarży oficera rezerwy oraz czlonka palestry 
paryskiej, do której należał już od lat 30. 
Uczyniwszy to, Klotz przeniósł się najpierw 
do sanalorjum w Malmaison, później do 
lecznicy dla nerwowych w Suresucs, kiló- 
ra jest pod opieką policji, Własciwie więc 
b. minister jest aresztowany. 

Klotz odznaczył się w parlamencie jako 
znawca spraw finansowych, był leż prze- 
w odniczącym komisji skarbowej oraz genc- 
ralnym referentem budżetu. Szereg razy byl 
ministrem skarbu w gabinetach przedwo- 
jennych, ostatnio zaś w gabinecie Clemen- 
ceau. Z tego tytułu 

brał udział w konferencji pokojowej t 
należał do współtwórców trallafu wer- 
saiskiego. E 

Od wiełu już lat polożenie finansowe 
(lotza było bardzo trudne. Puścił on bardzo 
znaczny majątek na wyścigach, przy! zielo- 
nym stoliku oraz w miłem towarzystwie. 
SLraciwszy wszystko, nie zmienił zbylkow- 


<_< ERA R IPS 
ieiki numer świąteczny 


nego trybu życia; w dalszym ciągu grał na 
wszystkich wyścigach w totalizalora, jeż- 
dził wspaniałym samochodem, a oplacal to 
czekami z wlasnym podpisem. 

Banki le przez czas dłuższy przyjnmio- 
waly czeki b. ministra skarbu mimo, że po- 
krycia nie miały żadnego. Dziś mają one 
pełno lakich czeków. Jeden z poszkodowa- 
ywch banków sam zaczął domagać się sądu. 

Obecnie, jak pisma donoszą. Klotz, jest 
tak zdenerwowany, że czyni wrażenie obłą- 
kaucgo. Czy nim jest, orzekną psychiatrzy! 
TARS KADY: CENPISNAN EK = raa aao 


LEDO NUY” 


„Wbrew opinji Sejmu“. 


WARSZAWA, 19. 12. (AW). „Epoka“ w 
związku z przyjęciem wniosku O odroczenie de- 
k-etu Prezydenta Rzplitej w sprawie ustroju są- 
downictwa pisze: „W głosowaniu utrzymał się 
projekt poselski, ale rząd będzie mógł Przynaj- 
mniej sobie powiedzjeć, że uczynił wszystko aby 
odciągnąć parlament od tej nierealnej decyzji. De- 
kret wejdzie w życie zgodnie z istniejącem pra- 
wem wbrew opinji Sejmu i będzie zastosowany 
w całości, gdyż poprzednio zgłoszona rczygna- 
cja ze stosowania artykułu o przenoszeniu do są- 


Ohydne m rderstwo w Łodzi. 


LODZ, ma znowu tragiczną senzację. 
Irzed kilku dniami zamordowany zostal w 
swem mieszkaniu kupiec Michał Król. 

Weczorajsza prasa przyniosła wiado- 
mość o schwytaniu rzekomego mordercy. 
Ma nim być jakiś osobnik zatrzymany w je- 
dnej z szynkowni bałuckich, podający się 
za Stefana Malinowskiego. 

Po mieście krąży caly szereg wersji, 
prześcigających się wzajemnie w braku io- 
giki í słuszności 

Jedna z nich jest rzekomo opowiada- 
nie służącej b. p. Króla, Kukulskiej. doty- 
czące osłatnich chwil przed morderstwem. 

Otóż według owej wersji Kukulska ze- 
znać miała, że przed kilku tygodniami 

zgłosił się do niej jakiś elegancko ubra- 
ny jegomość 


BEBŻ——— 


„DZIENNIKA LUDOWEGO” 


wyjdzie w dniu 23-go grudnia b. r. 


-n e a 
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Zawigrać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod- 


wójną objętość i znacznie powiększony nakład, 
w wielkim Świąt. numerze przedstawiać będzie duże korzyści. 


OGŁOSZENIA 


do tego numeru przyjmuje Administracja przy ui. Szaj- 
nochy 2 oraz Sykstuska 2! do piątku 2! b. r. włącznie. 


inserowanie 


Samobójstwo panny w mieszkaniu 
porucznika. 


Wczoraj przedpołudniem wezwano Pogotowie 
rat. do realności przy ul. Soiowej l. 6. Przybyły 
na miejsce lekarz dr. Notz zastał w mieszkaniu za- 
mieszkałego tam por. 6 p. lotniczego Ludwika 
Krzysztofa, młodą kobietę, leżącą w kałuży krwi 
na fodło.ze. Nieszczęsna miata ranę postrzałową 
na prawej skroni i w chwili przybycia lekarza 
znajdowała się w agonji. 

Denatka byla ubrana w suknię, jakgdyby przed 
samobójstwem przyszła z wizytą do por. Krzysz- 
tola. 

Niebawem na miejsce przybyła komisją woj- 
skowa i policyjna w celu przeprowadzenia do- 
chodzeń. Stwierdzono, że denatką była Jarosława 
Ozdobnicka. Wyniki dochodzeń na -azie zacho- 
wano w' tajemnicy. Nie ulega wątpliwości, że tiem 
t'egedji jest zawód miłosny. Zwłoki denatki od- 
stawiono do Instytutu medycyny sądowej. Dalsze 
dochodzenia w toku. 


Usięczka nauczyciela oskarżonego 
o bigamię I Żonakójstwo. 

Od ułuższego czasu krążyy w Jordanowie 
i okolicy pogłoski o nienatutalnej śmierci żony 
neuczyciela szkoy ludowej w Słonem p. S. Jax 
się dowiadujemy, p. S. maltretował żonę i na- 
wet wypędzał ją z domu, aty w czasie jej nie- 
obecności zapraszać na dłuższe posiedzenia 15- 
letnią uczenicę. Nauczyciel wyjeżdżał bardzo często 


na Wileńszczyznę, gdzie utrzymywał bliższe sto- 
sunki z pewną kobietą, ktora zawiadomiła prawo- 
witą małżonkę mauczycieła, iż jej ślub z p. S. 
odbyt się w Wilnie. Sprawa coszła do wiado- 
mości władz bezpieczeństwa. które wntosły o0- 
skarżenie przeciwko p. S. o bigamję i o zamor- 
dowanie żony Ta bowiem *ozchorowała się cięż- 
ko i udała się ao szpitala na Kutację. Równo- 
cześnie rozeszły się pogłoski, że została otruta, 
Mąż zbiegł? w niewiadomym kierunku. W naj- 
bliższych dniach odpędzie się sekcja zwłok zmarłej. 


Prezes Dyrekcji kolejawej prostuje. 

Odnośnie do artykułu, umieszczonego w Dzien- 
niku Ludowym z onia 15 grudnia br. pod tyt- 
łem „Katast*ofa kolejowa pod Kołomyją” upra- 
sza Dyrekcją kolei państwowych w Stanistawo- 
wie po myśli postanowień ustawy prasowej O u- 
mieszczerńie następującego sprawozdania w jed- 
nym z następnych numerów Dziennika Ludowego, 
na tem samem miejscu i tem! samemi czcionkami, 
co artykuł inkryminowany. 

Nieprawdą jest jakoby z powodu zderzenia 
się parowozu manewrującego z pociągiem towa- 
rowym na stacji Jakubówka dnia 11 bm. kontu- 
zjonowanych zostalo 8 osób z personalu pociągo- 
wego w tem 5 ciężko. 

Natomiast prawdą jest, iż kontuzjonowanych 
zostało tylko 5 osób i to lekko. Wszyscy pozostali 
w służbie bez przerwy. 

Prezes Dyrekcji kolei państwowych : 
w z, Inż. St. Wiktor. 
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downictwa ogólnego sędziow wojskowych zo- 
stała cofnięta". 
z propozycja kupna jedwabnych pończoch. 


Porieważ pończochy te nie podobały się 
jej, zaproponowała handlarzowi, by przy- 
niósl jej drugie. Zgodnie z życzeniem słu- 
żącej jegomość ów przyszedł nazajutrz i 
przyniósł te same pończochy. Kukulska spa 
strzegła się i nie omieszkała z tego powodu 
zrobić handlarzowi zarzuty. 

To posłużyło do nawiązania ro 
a w dalszem następstwie znajomości. A da 
lej przyjaźń, wzajemna sympatja ! oświad- 
czyny handlarza. š 

Według tej wersji Kukulska nie pamięta 
nazwiska narzeczonego. e: 

Przybyła na miejsce zbrodni policja za- 
stała ją leżącą w stanie  nieprzytomnym, 
spowodowanym nadużyciem alkoholu, 4 
rym traktował ja zbrodniarz. A 

Jak wynika z dalszego dochodzenia, 
zbrodniarz skorzystawszy z niemocy Kukul- 
skiej, udał się do pokoju b. p. Króła, gdzie 
usiłował olworzyć szufladę biurka syna Na- 
tana. W chwili, gdy dobiera! się do biurka, 
usłyszał szmer przy drzwiach. To powracał 
do domu b. p. Król. Zbrodniarz zaczail się 
w korytarzu i w chwili, kiedy b. p. K. wie- 
szał palto, 
przysławii mu rewolwer do czoła i wy- 

i strzelił 

Po dokonaniu zbrodni uciekł drzwiami 
kuchennemi. 
m a n rn R 
SPRAWY MIEJSKIE 


13-ta pensja dla personalu techn. 
teatrów miejskich. 


Na Komisji finansowo-budżetowej, odbytej pod 
przewodnictwem p. prof. Kozłowskiego, w ober- 
ności Komisarza Rządu p. Dr. Nadolskiecgo, w myśł 
-eferatu r. Dr. Brzeskiego, uchwalono po dłuzszej 
dyskusji przeznaczyć kwotę 80.000 zł. jako bez- 
zwrotną subwencje na częściowe pokrycie niedo- 
borów VII. Targów Wschodnich. Wreszcie posta- 
nowiono wstawić do buożetu na “ok 1929/50 
kwotę 100.000 zł. jako subwencję dla Ta-gów 
Wschodnich. 

Z kolei uchwalono wsjptacić personalowi tech- 
nicznemu Teatrów miejskich 13-tą pensję na ręce 
Dyrekcji Teatrów za czas do xońca sierpnia, w 
którym to czasie Teatr pozostawał pod zarządem 
miasta. W końcu przyjęto projekt statutu M. K. O. 

Mowa taryfa na makę i chleb. 

Z dniem 20. bm. obowiązuje nowa taryfa na 
mąkę i chleo i tax: 65-poc. mąka pszenna kosz- 
tować ma w mimie 71 g. u hurtownika 72 Gr. 
w sprzedaży detajlicznej 1 kg mąki ma kosztować 
78 g Mąka żytnia 70-proc. w młynie i u hur- 
townika ma kosztować 50 g'. za i kg. Resztki mąki 
luksusowej znajdujące się w handlach nie mogą 
w sprzedaży detajlicznej przekraczać dotychczaso- 
wej ceny maksyma!nej, t. j. 1 kg. takiej mąki ma 
kosztować 88 g. -~ 1 kg. chleba żytniego ciem- 
ncgu ma kosztować u piekarza 35 gr., w! sklepie 
i na straganach 37 gr — 1 kg. chleba zytniego 
z mąki 70 proc. ma koszłować u piekarza 49 gr., 
zaś w sklepie i na straganach 51 gr. Ceny bułek 
bez zmiany. 

Odnowienie sali Rady miejskiej. 

W odnowionej sali obrad Rady miejskiej ukoń- 
czono już instalację światła elektrycznego. W sali 
będzie płonąć przeszło 500 żarówek, m. i. na 
gzymsach poa stropem zmontowano dwieściekiiaa- 
dziesiąt żarówek z reflektorami, oprócz tego w 
każdym kasetonie znajdować się będzie po 2 ża- 
"ówek. 


rozmowy 
da- 


apiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
tory i wszeikie przybory biurows poleca 


Lwów, ul. Akademicka l 8,- telzfon 48 TĄ 7) 
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SARMACJA” 


trejk kolejarzy trwa w dalszym ciągu. 


Zapowiedź likwidacji strejku podana przez inne dzienniki żyła mylną. 
We Lwowie wstrzymało się od pracy około 2.500 warsztatowców. 


Wczoraj podały niektóre dzienniki, jakoby Za. 
rząd Okręgowy ZZK. powziął uchwałę o zakoń- 
czeniu sktrejku warsztatowców we Lwowie. Wo- 
bec tego miała być podjęta praca na drugi dzicń 
kano. 

Wiadomość ta była mylna. W sprawie strejku 
Okr Zarząd ZZK nie powziął żadnej uchwały, 
fylko na posiedzeniu Zarząsu Sexcji Mechanicznej 
postanowiono wezwać ogół strejkujących do po1dję- 
cia pracy, sprawę zaś pomyślnego załatwienia de- 
zyderatów pracowników kolejowych poruczyć do 
załatwienia centrali ZZK w Warszawie. Odpowie- 
dnie rezolucje miały być wręczone prezesowi p. 
P-achtel.Morawiańskiemu i Min. komunikacji. 

Wczoraj o godzinie 6.50 rano w hali wavszta- 
towej odbył się wiec, na którym delegaci poinfor- 
mowali zebranych o wyniku zabiegów w sprawie 
wypłaty 13-tej pensji i postulatów ZZK. 

Jak wiadomo, ministerstwo koleji nic konkret- 
nego nie uczyniło w kierunku zrealizowania tych 
dezyjieratów. Wobec tego przez dwie godziny 
twak obrady wiecujących, wkońcu uchwalono 

strejkować w dalszym ciągu aż do skutku, 
gdyż ogólnie „anuje miewiara w obiecanki czy 
przyrzeczenia kompetentnych czynników. 

Postanowiono *ównież wysłać do innych miast 
delegatów celem stwie”azenia, jaka sytuacja i na- 
strój panuje w innych Dyrekcjach kolejowych. Po 


Z sali sądowej. 


KŁOPOTY DOSTAWCÓW ZAPOBIEGLIWEGO 
KUŚNIERZA. 

Izaak Kirschner, właściciel pracown' kuśnierskiej 
przy pl. Strzeleckim 1. 5, w lecie b. r. puczął pracować 
„pema parą" na sezon zimowy. Aby przygotować do- 
stateczpą ilosś tuter dla strojniś, poczynił olbrzymie 
zakupy różnego rodzaju skórek, a głównie krym- 
skich, na łączna kwotę 11 tysięcy dolarów. Nie płacił 
jednax gotówką lecz wekslami, żyrowanymi prze7 żonę 
Hanie. 

Okazało się następnie, że był to za szeroki roz- 
mach w stosunku do wypłacalności Kirschner. Zanie- 
pokojeni dostawcy powiadomili o tem policję, która 
skontiskowała większą ilość wzięrych na kredyt skó- 
rek, wartości 4.000 dol. oskarżając równocześnie ku- 
śnierzą 0 vszukarńdzą krydę. 

W .«czoraj 'stanął Kirschner wraz Z zoną przed wy- 
rokująchm Trybunałem i twierdził, że w zupełrości 
zaspoxoił swych dłużników. Po stwierdzeniu prawd”i- 
wości jego obrony trybunał ogłosił wyrok uwainia- 
jący od winy | kary. 

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, 
prok Qgonowski, bronił dr. Słoniowski. 


ZDZICZAŁY OSOBNIK PRZED SĄDEM, 

We wrześniu b. r. na urlop z wojska przyjechał 
do swej rodzinnej wsi Uziny pod Stanisiawoweni sze- 
regowiec Stanisław Owczar. Gdy nadszedł czas po- 
wrotu do pułku Owczar, żegnając się pod lasem ze 
swą narzeczoną, Katarzyną Maciałą usiłował dopu- 
Śścić się na niej gwałtu. Dziewczyna stawiła jednak 
opór, (Owczar popadł wówczas w szał, pobił ją i 
porani? bagnetem przyczem zranił ją w język tak 
ciężko, że uczynił ją niemową. 

Wezoraj stanął zdziczały osobnik przed sądem 
wojskowym we Lwowie i został skazany na 4 miesią= 
ce ciężkiego więzjenia £ 


Śmiertelne zaczadzenie 2 robotników 


Ww zakładzie ogrodniczynj Jana Pesta przy ul. 
Ogrodnickiej w Zamarstynowie, byli zatrudnieni Lud- 
wik Przybylski i Jan Schmidt, Wczoraj w mocy 
wegl oni zaczadzeniu gazem węglowym wskutek 
zamknięcia rury kontinowej po zapaleniu w piecu 
Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia rat. stwie! - 
dzy zgon i polecił odstawić Zwłoki do Instytutu medy- 
cyny Sądowej. 

TradGicznie zmarły 
Schmidt ząś osierocił żone 


oskarżał 


Przybylski był kawalerem, 
i czworo dZieci. 


uchwaleniu "ezolucji zebrani rozeszli się, do domów. 

Wkrótce potem nad opustoszałemi warsztata- 
mi objęła straż wojskowość. 

W ciągu dnia poczęła szwankować sprawność 
ruchu kolejowego z powodu braku lokomotyw, 
które z powodu strejku nie były należycie przy- 
gotowane do jazay. 


Wczoraj strejkowało oxoło 2.500 osób we 
Lwowie. Dziś prawdopodobnie rozpocznie się 
strejk i w innych miastach w kraju. 


Spontaniczna ta manifestacja zniewolonych nę- 
dzą i nieaożywianiem ciężko pracujących mas pra- 
cowników «olejowych, winna zmusić miarodajne 
czynniki do uwzględnienia słusznych postuiatów 
strejkujących. 

Chcemy wie*zyć, że się tak stanie. 
| manowce 


Wykradzenie nieb 


Zgromadzenie Kobiet P. P. S. 


W ubiegłą niedzielę oubyło się Ogólne Zgro- 
madzenie Kobiet P. P. S. Obecną sytuacje poli- 
tyczno - gospodarczą przedstawił tow. B. Ska- 
lak, na temat zmiany konstytucji mówił tow. K. 
Ermich, zaś o ubezpieczeniu na starość tow. M. 
Smulikowska. W wyniku dyskusji uchwalono przez 
aklamację nasiępującą rezolucję: 

Zgromadzenie Kobiet P. P. S., odbyte dnia 
16 bm., po wysłuchaniu ceferatów, stwierdza, że 
polityka dzisiejszego zzążu zdąża po linji inte- 
resów klasy kapitalisiycznej przeciw klasie robo- 
tniczej. 

Stwierdza, że dążność do rozbicia P. P. S. 
ma na celu osłabienie sił proletarjatu, celem ła- 
twego przeprowadzenia antyrobotniczych i anty- 
demokratycznych zmian konstytucji. 

Koniecznością jest więc wzmożenie roboty or- 
ganizacyjnej i jagitacyjnej wśród szeregów roboitnice 
i robotników, jaknajliczniejsze iączenie się pod 
sztandarem P. P. S. i energiczne przeciwstawie- 
nie się akcji rozbjjackiej, skierowanej przeciw na- 
szej partji 

Zgromadzeni solidarjzują się w zupełności z 
polityką prowadzoną przez włąjze naczelne par- 
tyjne, Ślubując wierność umiłowanemu sztanda- 
rowi P. P. S. 


ea 


oszezyka przez księży. 


Niesłychany skandal w szpitalu powszechnym w Tarnowie. 


Do „Naprzodu“ donoszą z Tarnowa: 

W Tarnowie wydarzył się fakt, który, 
przypomina chyba tylko średniowieczne 
walki kościelne z heretykami, Oto 15 bm. 
zmarl w szpilału powszechnym w Taruo- 
wie chory na tyfus brzuszny tow. Jan Me- 
tryka, sekrelarz Związku zawodowego ro- 
botników rolnych. 

Tow. Metryka w ciągu czteroletniego 
pobytu w Tarnowie zorganizował dosko- 
nale robolników rolnych tutejszego powiatu 
i sąsiednich powiatów i potratii w wiełw. 
wypadkach przełamać opór i samowolę ob- 
szarników za co byl przez nich ziunenawi- 
dzony. Kiedy zmarł opatrzony przed śmie 
cią ostatniemi sakramentammi organizacje ro- 
botnicze postanowiły urządzić mu pogrzeb 
swym kosztem i zakupiły na starym cmen- 
Larzu miejskim miejsce na grób. 

Dziś o godz. 3 popołudniu, jak zapowie- 
dziano kiepsydrami, robolnicy wraz ze sztan 
darami, wicńcami i orkiestrą przybyli pod 
szpital powszechny, skąd miał wyruszyć or- 
szak pogrzebowy na słary cmentarz. 

Ze zdumieniem i oburzeniem dowie- 
dzieli się, że w południe 

księża wykradi ze szpitala trumnę ze 


W Zagłębiu Naftowem, jak wiadomo, coraz to 
więcej spożytkowywany jest gaz ziemny dla celow 
przemystowych, oraz domowych. Od czasu do czasu 
zdarzają się jednak eksplozje tyci guzów, które po- 
ciągają ofiar, w ludziach 

Katastrofa taka zdarzyła się dnia 17. nm. w Bo- 
rysławiu. 

Po godzinie 6-tej rano mieszkańcy ulicy Pańskiej 
i sąsiedniej zostali zaalarmowani gwałtowną detonacją. 
Okazało się, że w domu Kaspra Krzyszowskiego na- 
stąpita eksplozja gazów ziemn „ch, wskutek czego dom 
składający się z pięcin ubikacji, zamieszkały przez lo- 
katora Juljusza Leckiera, został prawie w całości zde- 
mołowany. W czasie eksplozji zostal Juljusz Leckier 
ciężko poparzony po catem ciele do tego stopnia, że 
odstawiony do szpitala w Drohobyczu Zmarł! w kilka 
godzin nie odzyjskawszy przytomności. Siła wybuchu 
gazu była tak wiefka, że Leckier objęty cały płomie- 
niem wyrzucony został Z mieszkania wraz z rozwaloną 
ścianą na pole, Ponadto została poparzona po całem 
ciele żona Leckiera Dora, córka Cyla i służąca Aniela 
Łożuicka, Pozostają one w leczeniu domowem. Z chwi 
lą eksplozji powsta! w mieszkaniu pożar, który zo- 
stał zlokalizowany przez Straż pozarną, 

W czasie dochodzeń ustalono, że eksplozja gazu 
nastąpiła od iskjerk, elektrycznej powstałej w kon- 
łakcie w chwili zapalaraa światla ejekirycznego przez 


/ 


| 
przeniesienia jej ma cmentarz w Tarnowie. 
I 


i pochowalt ja na nowym 
cmentarzu w Krzyżu. 
o kiika kilomelrów za miastem. 

Powód tego niesłychanego postępku, do 
klórego nie upoważnii księży vnikl, ani zmar- 
ły ani rodzina, jest chyba len, że nie chciano 
dopuścić do przejścia przez miasto pogrze- 
bu z czecwonemi sztandarami. 

Nienawiść klas posiadających do socja- 
listy ścigala go nawet za grób i nie pozwo- 
lono, by robotnicy oddali ostatnią posługę 
wiernemu towarzyszowi. 

Zarząd szpitala nie umie czy nie chce 
dać żadnego wyjaśnienia co do okoliczności, 
wśród których wykradziono zwłoki. Po- 
licja odsyła do starostwa, zaś starosta o- 
świadcza, że nic nie wje i lylko zabrania 
wydobycia (rmany z cmentarza w Krzyżu i 


zwłokami 


Władze bezpieczeństwa, które całe kom- 
panje policji sprowadzają do Tarnowa w 
czasie obchodów robotniczych, powinny 

wyśłeazić złodziei w sutannach. 
kiórzy ukradli zwloki razem z trumną za- 
kupiona robotniczą i 
wieńcem. 


przez organizacje 
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uenata, W jak, sposób przedostały się gazy do miesz. 
kania Lackiera tego narazie stwierdzić nie zdołano, 
gdyż komisji sądowo-fachowej do tego czasu na miej- 
schteanie było. 

Mieszkanie Leckjierów byto opalane węglem, jed- 
nakowoż obok mieszkania znajdują się qazowe ruro- 
ciągi firmy ,Gazoljna* Koncem ,Małopoiske dawniej 
„Premyćr” i firmy „Limanowa“ i stąd najprawdopo- 
dobniej przedostał się gaz do mieszkania Leckiera. 

W tej sprawie została wyznaczona komisja są- 
dowa, ua dzień 19 bm. przy współudziale rzeczo- 
znawców. 

Szkody jakie powstały wskutek wybuchu narazie 
nie ustatosro. Dochodzenia w toku. 


STRACENIE 19 BANDYTÓW W CHINACH. 


PEKIN, 19, 12. (AW). Wczoraj stracono w Hankau 
3 przywodcóow band pirackich, które mapadały ua 
na chińskie parowce, Przedwczoraj stracono 16 innych 
bandytów. 

—0 — 
NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W CHILE. 

NOWY JORK, 19. 12. (AW). Wczoraj odczuto w 
Chiłe nowe trzęsienie ziemi. Ohar w ludziach niema. 
Straty materjalne parazo znaczne. 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Apel do Komisarza Rządu p. inż. Nadolskiego. 


We wniesionym memo*jate tracowników gmin- 
nych dnia 4 w-ześnia 1928 r., grzeostawiono 8 
punktów spornych i w tym celu żądano oabycia 
wspólnej konferencji celem załatwienia tych spraw. 
Na jednem z takich posiejzeń w październiku 
1928 -oku uznali pp. Dyrektorowie przedsiębiorstw 
gmińnych, że 7 punktów w memo-jaie można 
przyjąć, tylko trzeba zwołać osobne posiedzenie, 
na którem te kwestje się uzgodni i spisze pro- 
tokód czyli umowę, ażeby z miejsca wprowadzić 
ją w życie Kwestją sporną został punkt 1-szy 
i j. zmiana szematu płac, która w muśl uchwaly 
Komisji budżetowo - finansowej z unia 23 pa- 
ździernika 1928 r. będzie traktowaną przy obra- 
dach nai budżetem na rok 1929-—30. 

Stanowisko pp. Dyrektorów, jakoteż uchwałę 
Komisji aprobował p. Komisarz Nadolski, jak rów- 
nież potwierdził naszwgczajny dodatek dla pra- 
cowników na poczet zmiany szematu płac. 

Zarząd Związku, przyjmując oświadczenie, 
przedstawił je zgromadzonym pracownikom dn. 
24 pażdziernika 1928 r. Zgromadzeni pracownicy 
po wysłuchaniu Sprawozdania uchwalili: „Przyj- 
mują oświadczenie Prezyajum Miasta do wiado- 
mości z zastrzeżeniem, że w najblizszych dniach 
winna się odbyć wspólna konferencja, celem u- 
zgodnienia poszczególnych punktów poruszonych 
w memorjale, spisania umowy i wprowadzenia 
takowych w życie“. Rezolucję tę wręczono 
Prezydjum Miasta ania 25 października 1928 r. 
Jednak «otychczas konferencji nie można się do- 
prosić. 

Zarząd Związku uważa, że konferencja ta- 
kowa jest konieczną, albowiem oprócz. tego są 
ime Sprewy do załatwienia, jak n. p.: Uchwałą 
Reprezentacji Miejskiej oddano Teatr Miejski w 
dzie:żawę prywatną. Pracowników tych, którzy 
są stałymi miejskimi, zaszeregowanymi w poszcze- 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów we 
Lwowie z dnia 27/V. 1926 <. L. 5895/1'26 zawia- 
domiono wszystkich, że reskryptem Generainej Dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie z dnia 
8/V. 1926 str. 2337/11 zaszeregowano wszyst- 
kich pourzędników w wykonamiu art. 82 i 83 
Ustawy z 11/XH. 1923 Dz. U. R. P. N:. 6/24 
poz. 46 do 10 stopnia uposażenia ememyjtalnego i 
przyznała nam 247.50 punktów, zarządzając ró- 
wnocześnie wypłatę zaległości poborów emerytał- 
nych od 1/A. 1923 z., co też wypłacono. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie z 
dnia 10 sierpnia 1928 Go L. 12016/1/28 uchyliła 
wskutek *eskryptu Ministerstwa Skarbu w .War- 
szawie z 14/VI. 1928 L. D. I. 6727/5/28 po- 
wyżej powołary Reskrypt Dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów we Lwowie z dnia 27/V. 1926 L. 5893/I 
26 i przyznała emeryturę o wiele niższą, a za- 
razem zarządziła 


przymusowe ściągnięcie wpłaconych  uzupeł 

niających poborów emerytalnych, 
nie zwracając na to uwagi, że takie ściągnięcie 
już pobranych kwot, może nastąpić jedynie. na 
podstawie prawomocnego orzeczenia a w szcze” 
gólności Reskryptu z 10 sierpnia 1928, który nie 
urósł w moc prawa. albowiem większość pokrzyw- 
dzonych emerytów i waów wniosło od iego Re- 
skryptu odwołanie do Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów w Warszawie. 

Wobec tego, że odjęcie przeszło 609 emery- 
tom, wdowom i sicrotom znacznej kwotu mie- 
sięcznej, naraża ich wprost na nędzę i głód — 
przeto podpisany Komitet zwrócił się z wnioskiem: 


Wystawa Pracy Kobiet 


Wystawa Pracy Kobiet obejmuje między innym 
statystykę pracy kobiet w Instytucjach i Stowarzysze- 
niach kulturalno - oświatowych kobiecych 1 miesza- 
mych za 10-lecie niepodległości. 

Lwowski Komitet W, P. K. uprasza wszystkie Za- 
interesowane Instytucje, Stowarzyszenia i Zrzeszenia, 
o zgłaszanie adresów, celem przesłania Im kwestjo- 
narjuszy do opracowania. 

Biuro Komitetu W, P. K czynne w gmachu Wo- 
jewództws w godz. od 18 do 20-tej codziennie. 


| 


gólnych grupach, uważa się za ludzi nie mają- 
cych nic wspólnego z Gminą 1 kiedy zlikwicio- 
wano „Teate Nowości”, przydzielono pracowni- 
ków zajętych tamże do różnych oddziałów miej- 
skich, zmniejszając im stopnie płacy. temsamem 
zmniejszono im 'pobory — nie licząc im wysługi 
lat. Przypominamy, że obowiązkiem Gminy było 
umieścić tych pracowników na dawnych pobo- 
rach, jeżeli zmiana takowa nie nastąpiła w dro- 
dze karnej. Nie od rzeczy będzie, jeżeli zapytamy 
publicznie, w jakim celu P-ezydjum Miasta ro- 
zesłało okólnik Lp. 8006/28 do wszystkich Dy- 
rektorów Naczelników Przedsiębiorstw i Izby O- 
brachunkowej w sprawie Komisji Weryfikacyjnej, 


Arystokratyczni 


Dnia 12. 12 br zjechali ze Lwowa — 
przeor Dominikanów O. Bruno Janiewski 
i O. Jakób Chrapko prokurator — na po- 
łowanie do Czortkowa. 

W środę 13 bm. wyjechali na folwark 
Szmańkowec i w tamtejszych lasach — na- 
leżących do Dominikanów w Czortkowie — 
wziąwszy sobie kilku miłośników i czcicieli 
św. Huberta — przy nagonce 20 chłopaków 
ze wsi Szmańkowiec — upolowałi 16 za- 
jęcy i 1 lisa. 

Dopisała trzynaslka choć jest uważaną 
za cyfrę ferałną. 

dak zresztą widać wprawni są mnisi w 
myślistwie, bo przecicż mają tysiące mor- 
gów lasw należących do konwentu Iwow- 
skiego. 

Zapewne ich założyciel św. Dominik — 
gdyby żył dziś na ziemi — wziąłby biczow- 


l. wsirzyynania przymusowego ściągania wy- 
płaconych w r. 1926 uzupełniających poborów 
emerytalnych, 

2. zwrotu ściągniętych już kwot pobranych 
od emerytów, wdów i sierót. 

Zarazem Komitet wzywa wszystkich t zw. 
zaborczych emerytów poczt i telegrafów: i wdów, 
by każcy na czas wniósł rekurs do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, Ministerstwa Skarbu i Dy- 
rekcji Poczt i Telegr. we Lwowie. 

W Komitecie można takie rekursa nabyć u 
przewodniczącego W. Szymańskiego, Lwów, ul. 
Łyczakowska 24 każdego dnia między godz. 3 
a 6 popołudniu. 

Za Komitet: 
Włiacysiaw Szymański 
przewodńczący. 


| 
Je: 


Nr. 
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na mocy Rozporządzenia Prez. Rzeczyposp. z dnie 
22 marca 1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 368, 
jeżeli sama Gmina najbliższych omija (czy dlatego 
że są to robotnicy ?). 

Fakty te podnosimy publicznie w tym celu, 
ażeby p. Komisarz Rządu zwrócił na nie uwagę, 
oraz i na te, które prowadzi rozmyślnie p. dyr. 
Wolański, wprowadzając niezaaowolenie przez 
niezwoływanie konferencji i traktowanie spraw po 
macoszemu. 

Zarząd Związku Pracownikow Instytucji Uży- 
teczności Publicznej we Lwowie pragnie wszyst- 
kie sprawy załatwiać drogą legalną i po otywa- 
telsku, uważa zatem, że metoda uawnych zząd- 
ców powinna zniknąć, a każdą sprawę można 
załatwić z miejsca, nie czekając burzy. Oczeku- 
jemy skutku. naszego apelu! 


mnisi na polowaniu! 


U s 
nice i wymierzyłby pokutę za uprawianie 
sportu z nagonką — zakazany przez kanony' 
kościelne nawet (dla kleru świeckiego — 1 
za niedotrzymanie ślubu ubóstwa — który 
za największą cnotę swoją obrali 

Wydawać pieniądze na tego rodzaju za 
chcianki — gdy tyle nędzy i biedy w społe= 
czeństwie — to przecież czyn karygodny, 
przynajmniej u mnicha. g 

Czy nie lepsza włosiennica — ucicranie 
lez i nędzy u braci biednej — wedle ducha 
Chrystusa — która całkiem przystoi zakone 
nikom, aniżeli zdrada powołania swego? | 

Dzis narzeka się, że duch niewiary + 
złości wieje od społeczeństwa — że dziś 
społeczeństwo wrogie duchowieństwa — Z 
bolszewiczałe — a gdyby te tysiące morgów, 
które posiadają klasztory — gdzie członków 
prawie że liczba znikoma — gdyby te ty- 
siące morgów wykorzystano dla celów Spo- 
łecznych - dla czynów miłosierdzia chrze- 
ścijanskiego czyby społeczeństwo nie ima- 
czej osądziło zakony. 

Klasztory męskie — zabudowania wiel- 
kie — bezludne — zobaczcie po kilku mni- 
chów siedzi na rozległych latyfundjach. I 
tak w Podkamieniu kolo Brodów jest kla- 
sztor olbrzymi a zaledwie 9 zakonników, 
a przeszło 5.000 morgów ziemi. W Jezupoln, 
Tarnopolu, Czortkowie, plisko 1.000 mor- 
gów ziemi, a zakonników po kilku, inne 
klasztory po kilkaset morgów — a zakon- 
ników po dwóch, lrzech... | 

Oczywiście, same tylko uwagi o tych 
stosunkach, uwagi najzupełniej bezstronne, 
bedą uważane za herezję... Bo kler jest u 
nas nietykalny. A przecież należałoby Się 
raz dobrać do tych twierdz, zamkniętych na 


, wiele spustów przed ciekawym światem. 


—|()— 


i dO CCA 


Cyfry ilustrujące iziałalneść Kasy chorych miasta Lwowa 


w miesiącu listopadzie 1928 r. 


Ogółem zgłosiło się chorych 19.978 
Niezdolnych ao pracy było osób 3.115 
Do specjalistów skierowano osób 9.243 
Wyjazdów do obłożnie chorych człon- 

ków było 1.548 
Wyjazdów do obłożnie chorych człon- 

ków rodzin było 2.776 
Wydano rwikierów i okularów 676 


r opasek brzusznych, przepu- 


klinowych i na żylaki 485 
Wydano pończoch gumowych 8 pa” 
wkładek do bucików 284 
A protez zębnych RĄ 
Laboratorja Kasy wykonały badań ' 2.119 
a mianowicie: 
Badań krwi 451 
(w tem Wasse"mana! 257 
Badań moczu 865 
„ kalt 72 
,  płwocin 196 
„ treści żołądkowych 105 
„ innych 431 
Wydano kąpieli u Dr. Serbeńskiego 94 
Leczono i prześwietlono Róntgenem 2.245 


Zagiłków wypłacono zł. 20.312.66. Dni niezdol- 
ności do pracy 62.574 


| 


Poza ambulatorjami Kasy i domem chorych fe- 
czono: W szpitalu leczono członków uwvezpiecza* 
nych 178, członków rodzin 102. W Tow. Wali 
z gruźlicą 160 osób. W Okr. Zw. Kas Chorych 89. 
W sanatorium w Worochcie 50, w Hołoscu 35, 
w Bystrej 77 w Wodzisiawiu 4, w Sanatorjum 
w Dębinie 2. Wyjazdów na wieś przyznano 94- 

Wydano recept: W Aptece przy ul. Brajerow- 
skiej 18.411 — W aptece przy ul. Fredry 16.017. 
Razem 34.428 recept. 

Zmarło członków Kasy 34. 
rodzin 67. 


31 Walne Zgromadzenie Lwows. 
Tow. Akc. Browarów 


odbyło się 15 bm. pod przewodnictwem senatora 
dr. Marcina Szarskiego. [mieniem Komisji Rewi- 
zyjnej przedłożył dyr. Jakób Weiss wniosek na 
udzielenie absolutorium Dyrekej: i Radzie Nadzor- 
czej oraz wyrażenie podziękowania za owocną 
działalność. Po uchwaleniu tych wniosków, uchwa- 
lono wypłacić cd kążdej akcji zł. 13:50 płatnych 
od dnia 2 stycznia. 


Zmarło członków 


eD Z IEN NIR mE 


DOW Y“ 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składam 5 zł. i wzywam tow. Talarką 
I tow. Herbsta do złożenia odpowiedniej kwoty 
S.oniowsk.. 
Wezwany przez tow. Rosenblata składam zł. 10— 
sa Fundusz Prasowy „Dziennika Ludowego" 
B. żniawski. 


Nowiny z dnia. 
Lwów, dnia 20 gradnia 1926 r. 

KONSERWATORJUM POL. TOW. MUZYCZ- 
NEGO WE LWOWIE pozyskało na kierownika kursu 
tmistrzowskiego gry na fortepianie Pana Bronisława 
pożniaka z Wrociawia. 

Pan Poźniak ceniony jest w świecie muzycznym 
jako wypitny pianista-pedagog, a Lwów, jego miasto 
roczinne, mial kilkakrotnie już sposobność poznać go 
z wysiępów stworzonego przezeń Tria, które cieszy 
się pławą europejską 

Działalność swą w Konserwatorjum rozpoczyna 
pan Poźniak z dniem 2, stycznia 1929 r. 


CZYJE RZECZY? W Wydziale sledczym P. P. 
przy ul. Kaźmierzowswiej są do odebrania następu- 
jące rzeczy pochodzące z kradzieży: 5 młynki do 
kawy białe porcelanowe wiszące z szkiannemi szuflad- 
«ami, 1 upranie marynarkowe przenoszone koloru ma- 
rengo sueieane, 1 płaszcz damski gabardynowy jasny 
z niepieską podszewką, 1 boa jasny lis, 1 maszynka 
do pisania marsi „Gundka'* model III, 1 futerał z re- 
wołweru „Parapelum“ z magazynkiem z nabojami, I 
upranie ciemno-popielate gabardynowe bluzka spor- 
iowa, 1 płaszcz damsx' czarny z kołnierzem i man- 
«ietami, 1 bluzka męska popielata, 1 bluzka męska 
czarna, 1 raglan koloru ziejonego. 

ZAMIAST WRONĘ POSTRZELIŁ UCZNIA. W 
realności przy ul. sw. Teresy l. 28 mieści się szkoła 
przemystowo-rzemueślnicza. Wczoraj przedpołudniem 
miespodzianie jeden z uczniów, Mojżesz Feichtbaum, 
został lekko raniony kulą flobertową, która pe 
szy Szyby ugodziła chłopca w rękę. 

Policja przeprowadzając dochodzenia, ustaliłe, iż 
strzał pad! z przeciwłegłej wamienicy przy ul. Szep- 
tycnich I. 85 z okna na Il-giem piętrze. Nieustalone- 
go na razie nazwiska wyrostek, strzelając do wron sie- 
dzących na drzewie, mimowoli postrzelił Feichtpauma. 
Dalsze dochodzenia w toku. 

RABUNEK DOKONANY PRZEZ SUTENERA, — 
Maija Czerniecna, zam. przy ul. Rybiej l. 5, doniosła 
policji, że jakaś prostytutka nieznanego nazwiska, po- 
dejrzewając ja o uprawianie krytego uierządu, na- 
mówiła swego przyjaciela o dononanie rabunku na 
osobie donoszącej. Śutener ten dopadł Czerniecką o 
północy w ul. Kamińskiego i zagrozjiwszy nożem wyr- 
wai z „zapazuchy* chusteczkę, w której była owi- 
nięta wota 89 m, i zbiegł z łupem. 

Poċ zarzutem współudziału w tym rabunku aresz- 
towała policja fMarję Hajko i Marję Połotmiuk. 

DOLINIARZ WROGIEM „LEWKÓW UKRAIN- 
SKICH, W wozie tramwajowym przytrZzymano Kazimie- 
sza Rolińskiego, w czasie usiłowanej kradzieży wisior- 
ka vd zegarka na szkodę Atanazego Ferenca, Zam. 
w Łazach xoło Jarosławia. Doliniarz miał jednak ,,pe- 


cha“, qayz Ferenc nie miał. zegarka, wisiorek zaš 
wisiał tytko „od parady”. przyszyty do kieszeni ke- 
mizel. 


W xomisarjacie Roliński utrzymywał, że nie rniał 
zamiaru kraść, lecz tylko chcuł ze wzgiędów „.poli- 
tycznych ' Skomiiskować wisiorek, który był ozdobio- 
ny herpem ukraińskim. 

Policja nie uwierzyła jednak tłumaczeriom przy- 
rtiżymanego, gdyż był on już „arany za kradzieże kie- 
szonkowe. Osadzono gO przeto w areszcie. 

NIE PRÓŻNUJĄ. Adepci wyrrycha stale bez umę- 
czenia kontynuują swe wysilki celem ogołacania 
mieszkańców miasta z dóbr „doczesnych. 

Marja Bednarska, zam, przu ul. Kampiana 1. 15 do- 
niosła wczoraj policji, iż jakiś ogobnik dostawszy się 
do jej mies”kkania skradi srebrną npepitrośnicę i gar- 
derobę, wartości 400 zł, 

Nieznani nicpomie dostal się do sklepu Tobiasza 
Holienaera przy ul. Kętrzyńskiego | 26, skąd Skradli 


uDranie męskie, większą ilość płóma i materji, war- 
tości 80u zł. 
Ze strychu realności przy ul. Obertyńskiej |. 7, 


skraaziono bieliznę i garderobę, wartości 500 zł. na 
szkodę Eemunda Schachtera. 


> 


jacyś rzezitnieszki dostali się do sklepu Henryka 
kę i przy ul. Potockiego 1. 60, skąd skradli więk- 

ilość agew spdzywikzych, wartości ponad 
© zł, 

Z mieszkania eati Bauera przy ul. Kleparow- 
skiej l. 8, skradziono bieliznę i garderobę większej 
wartości. Również mjewykryci na razie złodzieje 
skradli na szkodę Adama Kozłowskiego garderopDę, 
wartości 1.000 zł. 

Wczoraj w poludnie jakiś śmiały rzeziimieszek 0- 
tworzyi wystawę sklepu Adama Świtlaka, skąd skradł 
większą ilość dk. 1 kosmetyków. 


Kronika 7 wojęwddia lubelskiego, 


CHCIAŁ UDUSIĆ MATKĘ. Katarzyna Cze- 
kierda, m-ka wsi Jealmki, pow. Biłgorajskiego, za- 
meldowała na Posterunku P. P. w Potoku o usiło- 
waniu uduszenia jej przez syna Konstantego, który 
zbiegł Pościg za zbiegłym i dochodzenie wdro- 
żono. 

DZIECIGBÓJCY. Abram Hoicszykier, lat 7, za- 
mieszkały przy rodzicach w osauzie Józefów, pow. 
Puławskiego, wysłauy przez ojca ao sklepu wyszedł 
z domu i aotychzcas nie powrócił, W toku poszu- 
kiwań nad brzegiem rzexi Wisły znaleaziono czap= 
ke zaginionego i latarkę, z którą wyszedł z domu. 
Zachodzi przypuszczenie, że wymieniony został u- 
topiony przez Antoniego Gierczaka, oraz Francjsz- 
ka i Czesława Lasków z tejże wsi, których przy- 
trzymano. 

NAPAD BANDYCKI. W kotonji Lipowiec, pow. 
rubieszowskiego, pod dom mieszkalny Józefa Szat- 
Ikowskiego, przybyło kiku uzbrojonych osobników, 
prawdopodobnie z zamiarem dokonania napadu. 
Obudzony szczekaniem psa Szatkowski zamierzał 
wyjść z domu. W tym momencie przez okno dano 
strzał z karabinu, którym Szatkowski został zra- 
niony w piersi. Zamieszkała w tymże domu Ma- 
rja Kasprzycka, wdowa, wybiegła z Gomu i 
wszczęła alarm Wówczas sprawcy dali ao niej 
kiłka strzałów, kładąc ją trupem na miejscu. 

PRZYTRZYMANY PTASZEK. Majer Chaim 
Hochg-af, lat 20, zam. w Chełmie, nosząc się z za- 
miarem wyemigrowania do Ameryki, a nie posia- 
dając na podróż pieniędzy. postanowił zdobyć je 
w sposób oszukańczy. Przedewszystkiem zajął się 
egzekwowaniem należności z protestowanych we- 
ksii, Wycgzekwowane za te weksle należności, jak 
również pobrane zaliczki, Hochgraf przywłaszczył 
sobie. Prócz tego w sklepie bław urnym Heleny 
Wojńowskiej.Krigier w Chełmie zakupił różnego 
towaru na sumę 227 zł, pokrywając należność 
weękslami, ktorych w' terminie nie wykupił. Zdo- 
bywszy w ten podstępny i oszukańczy sposób zna- 
czną gotowke, Hochgrat wyrobił sobie w tym 
czasie dokumenty na wyjazu do B:azylji, oraz za- 
łatwiał formalności w sprawie podróży. Na sku- 
tek jednak złożonych przez poszkodowanych za- 
meldiowań o dokonanych przez w ymienionego 0- 
szustwach, Hochgraf na krótko przed wyjazdem 
zagranie, zost! w Warszawie przytrzymany i od- 
stawiony do Chehma. 

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Na szosie wio- 
dącej z m. Radzynia w kierunku Łukowa samo- 
chód ciężarowy najechał na furmankę, którą je- 
chali Moszek Korman, Alter Kaszemacher i U- 
sze; Felcman W czasie zderzenia Korman wypadł 
z wozu i wpadł pod koła auta, doznając zgnie- 
cenia klatki piersiowej i czaszki. Wymieniony 
wkrótce po wypadku zmarł Auta nie zdołano 
przytrzymać. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwartek o 7'30 „Złamana drabina”. 
Piątek o 7'30 „Betleem Polskie“. 
Sobota o 3'30 pop. „Tylko Ty“. 
Sobota o 730 „Klejnoty Madonny". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Czwartek o 7'30 „Raz a dobrze“. — Występ 
art. „Qui Pro Quo“. 
Piątek o 7'30 „Raz a dobrze". — Występ art. 


—: 0: — 

TEATR WIELKI. Dziś po raz drugi najświeższa 

nowość repertuaru komedjowego ,,Złamana drabina". 

Rzecz ta bardzo starannie Wyreżyseęrowana przez p. 

Ryszkowskiego, w świetnem wykonaniu naszych arty- 

stów z pp. Dobrzańsską i Dobrzańskim na czele zdo- 
była na premierze sukces artystyczny. 


W JUTRZEJSZEM WZNOWIENIU PRZEPIĘK- 
Polskie", III akt jest pióra znakomitego poety Henryka 
NYCH JASEŁEK L. Rydla pod tytułem „Betleem 
Zbierzchowskiego. Nad przygotowaniem tego aktu da- 
jącego ogromną sumę przemiłych i podniosłych wra- 
żeń, pracuje osobiście dyr. Barwiński i reżyser Okor- 
nicki. W przedstawieniu obok artysiów wszystkich 
działów i chórów operuwych, bierze udział drużyna 
skautową — oraz liczne zastępy statystów. 
OSTATNIE 4 WYSTĘPY ARTYSTOW „QUI PRO 
QUO“ W TEATRZE MAŁYM. Rewja „Raz a dobrze“ 
w iwykonaiu b. artystów „(Qui Pro Quo" p. J. Boroń- 
skiego nieporównanego morologisty, humorysty p. Cz, 
Skoniecznego, wodewiiistki p. H- Kamińskiej, balet- 
mistrza p. Ewgenjvsza Koszu'skiego w otoczeniu „Giris“ 
oraz znanego kompozytora p. Zygmunta Wiehlera po- 
zostaje tylko do niedzieli 23-90 bm. włącznie na 
afiszu teatru Małego. 


Koncert Schubertowski 


w sali Stow. „Gwiazda. 


Ku uczczeniu stuletniej "ocznicj śmierci wiel- 
kiego romantyka i pieśnjiarza, Franciszka Schu- 
berta, orkiestra Stow. „Gwiazda“ dała w ubiegłą 
niedzielę „rzed licznie zgromadzonymi słuchaczami 
ze sfer rękodzielniczych naler zajmujący Koncert, 
poświęcony wyłącznie utworom Schuberta. 

W uwerturach „Alfonso i Estrella" i do dra- 
matu „Rosamunde“ muzyka opływa w bogactwo 
uroczych melodji. W porównaniu z innemi iustru- 
ientalnemi dziełami Schube:ta może nie stoją te 
dwie uwertury na równi z tamtemi, jednak jasny 
strumień ożywionych melodji i efektownie stopnio- 
wane zakończenie dają silne wrażenie z tych kon- 
pozycji, które, jako muzyka wstępna lub antrakto- 
wa, po dzień dzisiejszy zjawiają się na programach 
pierwszorzędnych środowisk muzycznych. Dyrygent 
. Kazimierz Abratowski przygotował cały program 
nader starannie, kładąc nacisk na muzyczne frazo- 
wanie, jtmikę i dynamikę, za co wraz z orkiestrą 
która obok pracy zawodowej znaiduje dość chęci 
i czasu do pielęgnowania usziachelniającej duszę 
muzyki, zasługuje na szczere uznanie 

Produkcję poprzedził udatny odczyt p. Chładka 
„Schubercie”", poczem art. opery p. Kiełarski ze 
zrozumieniem, wyraźną dykcją i wydcataym gło- 
sem odśpiewat szereg pieśni. P. Małgorzata See- 
man również z powodzeniem odśpiewała trzy pje- 
śni Schuberta na tle doskonałego akompanjamentu 
pianistki p. Szytnonowiczowej. Grd. 


Spiewak Alter. 


Wielce interesujący wieczór mielśny w licz- 
nie zapołnionej sali Tow. muz. P. Alte: „nadkan- 
tor z Haunoweru, to pierwszorzędny, znakomicie 
wyszkolony śpiewak, o lirycznym tenorze, posia- 
dającym szlachetny dźwięk zarówno w średnicy, 
jak i górnym rejestrze. P. Alter umie śpiewać 
stylowo liturgiczną muzykę hebrajską, do której 
wykonania tzeba dosxonale ustawionego głosu, 
lekkiej kolosatury i wielkiej muzykalności oraz 
wytrzymałości głosowej. Śpiewy oratoryjno-litur- 
giczne oraz pieśni ltaowe i chasjdów polskich, 
pod wzglęaem wokalnym wprost skończenie wy- 
konane, przedstawiły nam p. Altera jako wybi- 
tnego w swym zawodzie artystę inteligentnego. 

Publiczność, wśród których widziano liczny za- 
stęp żydów o"todoksujnych, przyjęła tego dosko- 
nałego Śpiewaka nade: serdecznie a dodatkowo 
wykonane dwie a*je włoskie a zwłaszcza końcowa 
aja z Pucciniego opery „Dziewczyna z zacho- 
du“ udowodniła, iż śpiewak ten doskonale wni- 
ka w styl włoskich oper i umie je odśpiewać z 
szczerem przejęciem się i prawdziwym artyztnem. 


Grd. 


Sensacyjny wynalazek - Radjozegar. 


Ze Smoleńska donoszą, że *tzemieślnik Zło- 
tnikow z Rosławla dokonał sensacyjnego wynalaz- 
ku. Skonstruował on mianowicie zegar centralny. 
który przy pomocy fal radiowych wprawiają w 
ruch mechanizm dowolnej ilości zegarków, na- 
strojonych na odpowiednią falę. Na podstawie 
przeprowadzonych badań stwierdzono, że wszyst- 
kie zegary i zegarki, niezależnie od tego, gdzie 
są umieszczone (nawet w kieszeni od kamizelki), 
wskazują właściwy czas. 

Komitet dla wynalazków wydał Złotnikowo- 
wi patent na jego oryginalny wynalazek. 


8 „Z PAPORDODR „LAB DOG AW" Nr. 97 


Dział filmowy. B 
„CÓRKA SZELRA" 

w kinie „Kopernik” — „Marysienka'. ZA. 

Z od i TELAI (SEK 
owodu zwi- = 

niącia. sepu UPEłNa Wysprzedaż! 
ii; praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 
F CBUWIA = cenach znacznie zmiżonych — tylko krótki czas! 


LE ei JONÓW 43. — naprzeċiw Teatru Wielkiego. 


Ogłoszenia 


Tym razem Bebe Danieis występuje w egzotycznej 
oprawie, na tle rozległych piaszczyzn Sahary, siedzin 
drabów i walk francuskich wojsk kolon,aimych z ban- | 
dami arabów, Wychowana w kulturze europejskiej | 
jest oczywiscie wraz 7 ojcem swym Szeikieni po stro- 


nie Francuzów, tembardziejj że wśród nich wybrała 
sobie przyszłego męża, którego porywa i więZi u 
siebie w domu, Dokazuje cudów zręczności i boha- 
terstwa w walce z banda rabusiów i w obronie swe- 


go wybranego, z którym w końcu łączy się ną zawsze, RERE | 
ŚĆ | i barwna, zdjęcia efektowne, wz 
E BESKID || air 


Całość jest ładna 
Bebe Daniels maśladująca Douglasa Fairkanksa jest 


sympatyczna i ożywia całość filmu. E, 

—€£) — 
R NAA | | Wspaniałą powieść 
Repertuar kin lwowskich. EMILA ZGN 


poleca znane z wodka. 


w własne | 
= 
© 


COLOSSEUM: „W otwarte karty". 
APOLLO: „Burza“ z Johnem Barrymore. 


$ 

l 

KOPERNIK: „Córka Szeika". | 
MARYSIENKA: „Córka Szeika”. 

LEW: „Złota Lilja" — Jeszcze jedna wopieta na | 

rozkaz arcyksięcia. | 

| 

| 

| 


PALACE: „Miłość w przyrodzie”. POLECA 

OAZA: „Kobieta i bat“. 

CHIMERA: „50-letni Don Juan". KSIĘGARNIA 

FATAMORGANA: „Ostatni uśmiech błazna”. LUDOWA 

CASINO: „Siła przed prawem". > 

PASAŻ: „postrach Texasu". Lwów, Szajnochy 2 Fabryka: ul. Zborowskich 44. 


Giówny skład: ul. Łyczakowska 15. 
Tel. 26-51 i 48-72. 


Komunikaty. O O 


PROGRAM KASYNA I KOŁA LIT. -ARTYSTYCZ- feukiernia Jurkiewicza, preka 2l, poleca na Święta | 


AVENUE: „Kiedy mężczyzna miiczeć musi". 
GRAŻYNA: „Dziewczęia pod kontrolą". 
—:,0:— 


NEGO. We czwartek dnia 20. grudnia początek o torty, serniki, przykładakce i ciasta deserowe. 
godz, 20-tej dr. Wi, Hojnacki — wykład p. t. „Pięke 


HEMOROIDY 


ność. Co to jęst piękność ciała? Piękność idealna | JK ETER 
i bezwzględna. Piękność w życiu i literaturze. — į 
biękność morfologicmna, eurptmiczna i expresyjna. — GRZYBY Urle 
Warunki budowy, wygląd zewnętrzny, wdzięk. — mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg.. tak samo: 
piękność a zdrowie. — Młodość i euforja. — Sta- | powidła śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
rania o piękność i jej odbudowa. — Fizjologia roz- | zą 12 zł, bryndza prawdziwie owcza w beczni- 
woju i higjena. — Fizjoterapia i korektury". kach 5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie, papierówki 
Bilety w Sekretarjacie Kasyna w woreczkach 5 kg. za 20 zł. sk firma 


OKRĘGOWY OŚRODEK WYCH. FIZ. zawiadamia Kosó 
P. T. Klupy i Towarzystwa sportowe, że dnia 21-go Mi. 3 t uU m me r > osow 
grudnia o godz. 17-ej, odpędzie się w Okręgowym . Kołomyji. 
Urzędzie W, F. i P, W. (Gmach DOK. VI. pl. Bernar- 
dyński 6) konferencja, której przedmiotem będzie do- 
|ychczasowa praca Ośrodna W. F., oraz omówienie 
uruchomienia kursów instruktorskich. TA w < 

Z POWODU FERJI ŚWIĄTECZNYCH, ćwiczenia z ST Ieta 
prowadzone przez Okręgowy Ośrodek W. F. zostaną 
przerwane od dnia 21. grudnia do 2. stycznia 1929 r. 
Początek ćwiczeń dnia 3-go stycznia 1929 r. 

—)— 

= R GI 
KĘ wydawnietw. 


| L. FRANKOWSKA 


UBEZPIECZENIE 


Treść Nr. 24. „ŚWIATA KOBIECEGO" ujmuje NA WYP 
ciekawemi artykuiami i bogactwem praktycznych infor- a ADEK H 
macyj. E. Szelburg: W godzinę cudu. — M. Magre: ul. Akademicka 16. (KASY E tl 
„Najlepsze listy“. — A. W.: Święta paryskie. — 
Opserwator: O zakupach. — I. Jabiowska: Spółdziel- Cena 70 gr. 
nia akademiczek w Warszawie, — Amika: U doktora A sa p b aon i 
Hojnackiego. — K. Alberti: Pożegnanie pogodne. — pierniki na czystym miodzie w kilkuna STEFAN SZYMOROWSKIi 
|. Parandowski: Nauzikaa. — M. Schweb: Opjumowa stu wykorowych gatunkach, 
prama. — J. Mayen: Parasol. — Cz. Kozłowski: Cza- * P O W A 
sopiśmiennictwo religijne za granicą. — Modele mód. czekoladki deserowe powszechnie 


O PRACĘ ROBOTNIKÓW 


Cena 2:40. 
powyższe książki poleca 
il Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 
a zi 


z CCC WOS DOO EO 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
CENN IK OGŁ. OSZEŃ: po kronice 55 gr, w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż ł0 gr. Cała stronica 300 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. O 50%- 
O E O O —h— TTC") JOE" N | 


— Kronika. — Gentleman: Cośniecoś dla Panów. — znanej dobroci 


Mewa: Modne drobiazgi. — Roboty ręczne. — Kurs 
trykofarstwa (Z. Kulczycka) — Kącik praktyczny (22 
Kulczycka). — Dobra gospodyni. — Towaroznaw- 
stwo. — Odpowiedzi redakcji. — Książki na gwiazdkę. 
Okladkę projektowal Jerzy Zaruba. 

=== 


karmelki w niebywałym wyborze 


marmeladki owocowe oraz dro- 


| 
poleca 
| 
bne upominki dla dzieci na święta. 


ma m iaaa e 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


